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__ Lwów, piątek 10. marca 1922. p Rok Xli 


irszawie. 
Siraszna katastrala na moście I Przemyślu 


„ZUNR* na śmiertalnej pościel. [2 b. m. rozpocznie się w Warszawie konferencya państw bałt. 
——4I 


Łowienie ryb w mętnej wodzie, — Pan dykta- z 
„tor rozbija namioty w Wiedniu. — Nowa 


i Warszawa, 9 marca. , nicznych. 

A kj Telef.) (G). Wczoraj przybyli do Warszawy | Narady odbywać się będą w ministerstwie spraw 

GI sm AM mea piora | pos. Rzeczypospolitej polskiej w Rydze dr. Wi-| zagranicznych. Szereg komisył rozpoczął już Przy 
pieszą z p * |tołd Jodko Narkiewicz, pos. Rzeczypospolitej pol-| gotowania na konferencyę. Wczoraj wyjechał z 

(Korespondencya własna „Gaz. Wieczornej”.) | skiej w Helsingforsie Michał Sokolnicki. Przyjazd | FHelsimeforsu do Warszawy  fmlandzki  ministełt 


TS ich stoi w związku spraw zagr. Holski wraz z dyrektorem departa- 
W z konierenńcyą państw bałtyckich w Warsza- | mentu finlandzkiego ministerstwa spraw zagranie ` 
iedeń, w marcu. wie, która rozpocznie Się dnia 12 bm. pod | cznych p. Bronsem. 


Mętne fale rewolucyi i przewrotów wy- | „przewodnictwem polskiego min. spraw zagra- 
rzeszę sprytnych i odważnych awanturników, |©Z $ GCZEKiWaliy Przyjazd prezygdyum Sejmu vi. do ASISZAW 
którzy korzystając z czasowego chaosu, ——— 0 
chwytają w swe niezawsze czyste ręce ster 
rządów i 

oparci o „ius caducum“ — rządzą. 
Gdy w roku 1919 p. Petruszewicz z reszt 


kami wojsk galicyjsko-ukraińskich znalazł się w "SEEN" : 
na wielkiej Ukrainie, widząc, że wojsko odda POŻEGNANIE MEYSZTOWICZA. sa P, K. R. p. Meysztowicz wystosował do Ko 


Wilno 9. marca. |posłów. Leaderzy partyi jeszcze nieobecni. 
(AW) 9. bm. oczekiwany jest przyjazd | Posiedzenie Komisyi głównej sejmu wyzna ` 
prezydyum sejmu wileńskiego z imarszakiem | czono:na sobotę. 
na czele. 8. bm. powróciło do Wilna sześciu 


ne jego opiece z powodu katastrofalnego bra- Wilno, 9. marca. |misyi pismo pożegnalne z podziękowaniem. ` 
ku amunicyi i żywności w 3/4 legło pokatem, (AIW)__Ustępiąc__ze._ stanowiska preze- 
aa =zzazyczza 


słusznie uważał, że misya jego w buższej i dal Przygotowania do ibjecia S: naska W pełnym fok . 
wj Kp 


szej ojczyźnie tem samem skończyła się. 
Więc łącząc idealne z pożyteczuem, 


” 


ogłosił się „dyktatosent* Katowice, 9. marca. Komisya międzysojusznicza zezwołiła na 
Iz Cykratorskim już gestem zabrawszy całą (AW) Wedlug informacyi ze źródeł mia-, czynienie przygotowań na miejscu dopie- 
pozostałą kasę dyspozycyjną odjechał z naj- | 'Odainych ; ro na 4 tygodnie przed wkroczeniem 
bliższym: towarzyszami via Rumunia — do| Przygotowania władz polskich do objęcia wojsk polskich. 


administracyj; na przyznanej części Gór- |Postępują szybko naprzód; prace tyczące się 
nego Śląska znajdują się w pełnem biegu. |przebudowy stacyi, które mają być pogranicz 
Jednem z czynników utrudniających należyty | nemi. Już w kilku miejscowościach, gdzie gra 
rozwój tych prac jest zakaz komisyi między- |nica przecina linię kolejową prowadzone są 
sojuszniczej tworzenia już obecnie jednostek | przez zarząd za spólnem porozumieniem się 
administracyjnych, któreby później zajęły rządu polskiego i niemieckiego. 
miejsce instytucyi ustępujących. 


Straszna katastrofa na mośce pon.onowym w Przemyślu. 
(Od naszego korespondenta przemyskiego). 
e ~ 
Przemyśl, 8. marca. Wczoraj na moście tym zaszedł 
katastrofalny wypadek. 
Okolo godz. 7 wieczorem przejeżdżał? mostem 


Wiednia! 

Człowiek posiadający jakie takie poczu- 
cie honoru i obowiązku z takiej bezprzykład- 
nej klęski wyciągnąłby natychmiast konse- 
kwencyę i zaszyłby się przynajmniej w naj- 
odleglejszy kąt Świata. P. „dyktator“ jednak- 
że innej był myśli. natychmiast 
po przybyciu do Wiednia rozbił swe namioty 
l z iście jarmarczną krzykliwością zaczął 
przed opinią europejską „zajawiać* rzekome 
krzywdy i gwałty połskie, i wszystko to z po- 
zą tragika trzeciorzędnego teatrzyku prowin- 
cyonalnego. Że w zaraniu powstania państwa 
polskiego nie brakło „przyjaciół“, którzy każ- 
dą możliwą brednię brali za poważną tnonetę, 
o tem już dawno przekonaliśmy się. I cóż w 
tem BA że 
„not ~ ER „Wsch. galicyjskiego rza- 


Jak nieaawno donosiliśmy, zatory kry znisz- 
czyły wszystkie mosty na Sanie w Przemyślu. ; E i ź 
Celem przywrócenia komunikacyi między mia-| zaprężony w parę koni wóz, należący do oddzia- 
stem a znajdującą się po zachodniej stronie rzeki! łu saperów. Zapewne z powoda silnego dudnienia 
dzielnicą Zasanie, postawili saperzy prowizorycz- | mostu konie spłoszyły SIĘ. Most zapełniony był 
ny most pontonowy dla ruchu pieszego i koło-| w tym czasie przechodniami, zdążającymi w je- 


szy na str. 2-giċi.) waga - > =. Z. = d (Ciąg dalszy ma str. 6). 


` 


TAR. 


cu” zasypy waty archiwa roznych ministerstw 
spr. zagr. į Ligi Narodów. 

Aparat propagandy pracował całą siłą 
pary, konfęrencyą z jakimś zagranicznym 
dziennikarzem uważaną yia za opinię całego 
tego narodu, a dorywcza rozmowa z jakim- 
„kolwiek sekretarzem ministeryalnym za punkt 
zwrotny w zapatrywaniu odnośnego państwa 
nad wsch. galicyjską kwesty ą. 

Każda nowa kwadra miesiąca przynosiła 
r tu nową oryentacyę, 
która prędko schodziła z planu, ustępując miej 
sce drugieł... Systematycznie i celowo ogłu- 
piano i dezoryentowano nieświadomy lud 
ruski. ™ 
" By zespołowi swemu nadać pozór orygi+ 
nalnego wsch. galic. milieu, dobrał p. „dykta- 
tor“, y Siy vU oe 

Dr. Waldmanna 

znanego na lwowskim bruku aferzystę i b. 
posła 
AA Etnesta Breitera — 
łego, jak się ktoś o nim słusznie wyraził, 
Niemca z pochodzenia, Polaka z wychowania, 
a Ukraińcą z konieczności. 

Panowie z Zach. Ukr. Repub. widząc, że 

bezpowrotnie 

stracili kredyt u swoich chrzczonych ti nie- 

chrzczorych „finansistów, 

zwrócili się da amerykańskich Ukraińców o 
pożyczkę narodową, wysłali najtęższe swe si- 
ły — wyjechał nawet na watykański paszport 
ks. metropolita Szeptycki, by się przekonać, 
Że „ZUNR* nie tylko w kraju, ale daleko za 
oceanem do reszty utracił swe znaczenie. 

Że do tego dojść musiało to rozumie się 
samo przez się. 

„Z czoriem byle nie z Polska“ 
to ich oficyalne wyznanie wiary. Gdy w r. 
1920 bolszewicy stali już nad Zbruczem, su- 


Kto tyl%© interesuje' się turystyką 


NĄ 4077 


| Cena pojedynczego numeru 
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Nr. 56516 


mienie ich nie drgeło ani na chwilę, że oto 
sioła ukraińskie padną pastwą pożogi i rabun- 
ków; — tu szło tylko o Polskę! Dziś ten dzi- 
woląg polityczny leży w agonii. Towarzyszą 
mu złorzeczenia otumanionych ukraińskich 
chłopów i niczem nie wzruszona obojętność 
obcych, którzy nad takimi drobnymi epizoda- 


mi szybko przechodzą do porządku dziene 
nego... 

Dojadają ostatnie dolary 
z niefortunnej subskrypcyi, Gdy te im nie stat 
czą, ani sekundę dłużej nie będą istnieć, Skoń-. 
czą, > człowięk, któremu zabrakło tchu. 


ZE SPRAW RUSKICH. 


Dr. Baran — Efialtesem 


czyli 
zdrada w trudowichim sztabie. 


Twów, 9. marca, 

(9) Współpracownik moskalofiiskiej „Rusi“ u- 
zyskał wywiad z b. posłem dọ wiiedeńskiego par- 
lamentu, Budzynowskim, który niedawna 

wystąpił z partyi trudowej. 

Za powód swego wystąpienia podaje ów po- 
lityk zabagnione stosunki w party} czego wyra- 
zem był artykuł dra Stefana Barana w „Hrom. 
Wistnyku z 1. marca br. W artykule powłada 
dr. Baran, że 
„realny połityk nie odrzuca nigdy możliwości 
układów i związków z dotychczasowymi prze- 

Giwnikami. 

Aluzyą ta — zdaniem p. Budzynowskiego — 
odnosi się do Polski i w pelni pokrywa z „oryen- 
tacyą autora i redaktora, z dawnymi i obecnymi 
wysłłkamiłi urzeczywistnienta tel oryęntacył 
„Nie możma tego 1mzwać inaczej, jak 

etialtyzmem. 

Efaltyzm ten na szpaltach prasy partyt tru- 
dowej powtarza się czasu do czasu od stycznia 
1920 r." Nie godząc się z taką możliwością propa- 
gowariego præez dra Barana pojeditanła z Polską, 
a nie mogąc tym prądom partyi przeciwdziałać, p. 


lo wszystkich miłośników i zwolenników sporfu I 


3 W drugiej połowie marca ukaże się pod naczelną redakcyą profesora RUDOLFA WACKA l 


I-szy numer największego w Kraju 
ilustrowanego tygodnika sportowego p. t. 


Kłó tylko zapoznać się chce z najnowszemi pracami fachowemi z każdej dziedziny sportu 

Kto tylko chce mieć najświeższe sprawozdania z zawodów footbalowvch, lekko-atletycznych wioślarskich i pływ ackich 
Kto tylko interesuje się hippiką, łowiectwem i rybołostwem 
Kte tylko zapoznać się chce z najnowszymi wynalazkąmi z dziedziny automobilizmu i awiatyki 


Kto tylka dowiedzieć się chce/czegoś ze sportu zagranicznego 
Kto łyikQ przeczytać chce piękną powieść sportową, nowelę myśliwską i t p. 
Kte tylko jest prawdziwym zwolennikiem i miłośnikiam sportu =~ niechaj czytuje stalą 


i sam na łamach „SPORTU* dzieli się swemi spostrzeżeniami i uwagami z całą rzeszą naszych Czytelników. ^” 


„SPORTU? 


Redakcya i Administracya 
(Lwów, ul. Zimorowicza 3, 
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joten. 
Budzynowskłi, jako nieprzejeđdnany, wystąpił 
z niej. 
Kwestya powyższa nie jest zupełnie jasna- 


Ów artykuł dra Barana, na który się powoluje p. 
Budzynowiski, skterowany jest przectw moskalo- 
flom, a po cytowanem zdaniu, dowodzącem rze- 
komo możliwości ugody z Polską, znajduje się 
zdanie, dowodzące czegoś wręcz innego, a mia- 
nowicie brzmi ono w całości: „Realny polityk nie 
odrzuca nigdy możliwości układów i związków 
z dotychczasowymi przeciwnikami — z zachowa- 
niem własnej godności i samodziłelności. My, jako 
państwowi wyznawcy niepodiegłoścł i zjedno- 
czenia 
nię odrzucamy takiej możliwości i co do Moskwy.“ 

Na tem koniec — o Polsoe an? słowa. 

IW tych zarzutach jednak, lakje p. Budzynow: 
ski podntósł przedłw drowi Baranową i partyi, jesi 
inny objaw bardzo charakterystyczny. Jest to 

wzajemna podejrzliwość, r 
przechodząca w manię, ciągle węszenie za zdra- 
dą, będące wynikiem wtargnięcia ienmentu roze 
kładowego w centrum trudowickiej partyk 


U 


Prenumerata kwartalna M 
LOOO Mp. | 
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Aszkenazy tyiko patrzy, słucha i..: naciska guzik. 


P. Ponikowski, jak prawie wszyscy dziafacze 
obozu aktywistycznego, jest z masoneryą o tyle 
tiązay, że jest jej mężein zaufania. 

(„Słowo Polskie“ Nr. 58. z 9. marca br.) 


Znacznie szersze rewelacye o skrępowaniu 
p. Ponikowskiego przez szatańską, apokaliptyczną 
siłę — otrzymane przez współpracownika war- 
szawsk:ego „Kuryera Polskiego“ od jednego z 
tych wielu, którzy to wiedzą... którzy potrafią 
też wyjaśnię na czem „właściwie* polega aktual- 
my problem polityczny. co stanowi „istotę? sytua- 
cyi — uważamy za obowiiązek ku użytkowi ogółu 
przytoczyć poniżej: 

„„ Dzień dobry, sytuacya jest bardzo cieka- 
wa, nie wiem, czy pan się oryentuje... 

— Sądzę, że się oryentuję... ` 

— Napewno pozory pana mylą, nie wnika pan 
w istotę sprawy... 

— Winikam... 

— Nie, bo pan 

nie zna ukrytych sprężyn, a ią znam. 

(Wszystko, co pan pisze, świadczy właśnie, Że 
pan pływa po powierzchni. Trzeba dać nurka. 
(Wtedy, panie, rzecz przedstawi się zupełnie ina- 
czej. Niech pan słucłra, ja panu wszystko wyja- 
śnię. Gdzie jest sprężyna główna? Gdzie jest mo- 
or całej sprawy? Ludzie coś czują, ale dobrze 
hie wiedzą. A ja wiem, panie, wiem dobrze, naj- 


RR O O A A ARA 


dokładniej. Naiwni, niezmiernie naiwni! Oni my- 
ślą, że Porfikowski, że Belweder. Nie, panie, 

to są pionki, figurki — w innych rękach, 
Pan słę uśmiecha? Naturalnie, nawet inteligentny 
człowiek uśmiecha stę — pardon! — nieinteligent- 
nie, kiedy mm się wyjaśnia istotę sprawy. Czy pan 
nie widzi, co się dzieje? Czy pan nie rozumie, kto 
rządzi, kto rozkazuje? Czemu to się dzieje, że 
kiedy w Warszawie ktoś gdzieś guzik maciśnie, 
to w Paryżu i Londynie — robi się ruch, ruch... 
I naodwrót! Gdzieś — w piwnicach, w podzie- 
miach... Mafia, mafią potężna, trzeba przyznać — 
imponująca... 

Tu nachylił się i szepnął mi do ucha: 

— Aszkenazy. .. 

to jest potęga! A my się spieramy, kłócimy. 

On tyiko patrzy, słucha i — uaciska guzik. © 
WI Warszawie. albo w Genewie, albo w Paryżu. 
Szatąfńiska, apokaliptyczna siła! Ja pana proszę, 
niech pan się nie uśmiecha! Bo ja to wiem, więc 


panu tińmaczę, żeby pan nie był jak tabaka wi 


rogu. Bez masonów nic się nie dzieje. Wszystko: 
wojna, pokój, traktaty, reformy, rewolucye. Hy- 
dra, przeogromha i władająca Światem. 

Polskę już trzyma w swoich szponach. 
Czy pan tego nie widzi? Ja to wszystkim mówię, 
dlatego już mnie ta mafia zaczęła prześladować, 
śledzić... Ciągle ktoś koło mnie krąży... Chcą 
mnie zniszczyć... A może pan ma z nimi jakiś 
kontakt? Niech pan im powie, że... 

Mówił jeszcze godzinę." 


w obecnosci i pod kontrola adnośnef władzy ger 
mej, która ma za zadanie dokładnie opisać rzeća 


|dostarczoną jako Środek płatniczy, przytem złotń 
(1 brylanty otrzymane tą drogą, podlegają opłach 


2 promille ich wartości ogólnej, inne zaś przedmię 
ty, jak np. futra, podlegać będą opłacie celnej 
Transakcya tego rodzaju prowadzona: być może 
jedynie w Podwołoczyskach na głównym 
moście, 
w innych punktach tzw. „pobocznych“ handel ter 
jest niedopuszczalny. 

Zbytecznem chyba dodawać, że tego rodzaju 
procedęr wpłynie na zmniejszenie się przemytnic: 
twa oraz ma 

dopływ kosztowności do kraju. 

Według infommacyi osób przybyłych w ostat 
mich dniach z nad Zbrucza, ruch handlowy w tam- 
tych stronach przybiera ooraz większe rozmiary, 
W ostatnich dniach nadchodzą już towary zakupio 
ne przez „Wniesztorg”. Tak jak i dawniej, 

największym popytem cieszą się towary ko- 
lonialne. . A 
Od kilku dni prowadzą pewne firmy polskie 
pertraktacye o... dostarczenie przez Polskę 
zboża amerykańskiego dla wyżywienia gło- 
dującej ludności Ukrainy. 
Zboże to, mimo ogromnych kosztów transportu z 
Ameryki na Ukrainę, wypadnie taniej, niż „wla- 
sne zboże urodzajnej Ukrainy"... 
Iucognitus. 


z g r J 
b PR æ 
WET Ze LE OIT SE FEED 
NADESŁANE. 
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Za towar wolno brać złoto, srebro, brylanty i futra. 
Unormowanie handlu wymisnnego nad Zbruczem. 


Nowe rozporządzenie ministerstwa skarbu. — Miast gotówki drogie kamienie lub inne rzeczy 


Yartościowe, — Wszelkie tego rodzaju transakcye podlegają kontroli władz, — Opłata i cło na 
rzecz państwa. — Ruch handiowy nad Zbruczem ożywia się. — Amerykańskie zboże dla 


Ukrainy. 
(Korespondencya własna „Gazety IWieczornej'). 


| „Podwołoczyska, 6 1narca. 
Jak się dowiadujemy, w tych dniach otrzy- 
mała miejscowa wladza pograniczną Ę 
nowe rozporządzenie ministerstwa skarbu 
w sprawie handlu wymiennego, a które to rozpo- 
rządzenie odegrać ma również wielką rołę w kie- 
runku zwiiększenia naszych państwowych zapa- 
pów złota, brylantów i innych kosztowności. Mia- 
nowicie mocą tego rozporządzenia otrzymywać 
będą fimmy handlowe, pozostające w stosunkach 


Muna 
JOZEF RENAUD. 
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ŻYWA SZPILKA. 


Tłómaczyła z francuskiege dr. F. Nossig. 


rzg— 


(Ciąg dalszy). 


Takłe to historye, droga moja siostrzyczko, 0- 
powiadał nam Krzysztof Rozes w liceum Condor- 
cet. Porzucaliśmy nasze piłki i wszelkie gry, aby 
go słuchać. W klasie nawet czasami profesor po- 
twolił temu nadzwyczajnemu uczniowi, który po- 
bierał nauki u magów z przed dwudziestu tysię- 
cy lat, wywodzić wnioski tego rodzaju jak np. że 
dziesięć wierszy z Wed, świętych ksiąg indyj- 
skich, zawierają więcej wiedzy, niż Darwin, Ber- 
thelot i Pasteur razem wzięci. Promieniowała o- 
deń tak potężna siła przekonania, Że najchętniej 
przedstawialiśmy go sobie na rudawem tle Rem- 
brandtowskiego obrazu, w futrzańym berecie i w 
długiej todze Fausta, wpatrzonego w zachwycie 
w wizyę wieloksztaltnych trójkątów makrokos- 
mosu!... 

Prawda: miał jeszcze w owym czasie jedną 
namiętność, „kobby”, jak to zowią Anglicy, bar- 


ih 


handlowych z Ukrainą, wzgl. Rosya sowiecką 
(na podstawie odnośnych zezwoleń) 
wzamian za sprzedane towary polskie miast 
gotówki złoto, srebro, brylanty, futra itp. 
rzeczy, 


które służyły i dotychczas jako środki płatnicze, |R 


ale w drodze szmuglu i nie podlegały kontroli 
władz. Obecnie zaś muszą firmy 

każdy wypadek zapłaty towarów zakupionych 
przez bolszewików złotem itp., zaprotokołować 


> 


dzo zresztą dla miłego charakterystyczuą; był do- 
skonałym prestidigitatorem! Już jako dziecko, 
gdy patrzył na sztuki kuglarskie, nie spoczął, za- 
mim nie wykrył, na czem każda polegała. Wkrótce 
sam nauczył się ich lepiej od zawodawych kugla- 
rzy i nieraz w miedzielę urządzał dla kolegów i ro 
dziców długie przedstawienia... zresztą byłaś prze 
cie nieraz na nich obecna, pamiętasz ? 

Otóż, wracając do rzeczy udaliśmy się z pro- 
fesorem Tenraube, do Neuilly do jego mieszkamia. 
Żyje w samotności ze starą służącą Zofią i docho- 
dzącą w małym pałacyku, przepełnionym książ- 
kami. 

Zofia chromi swego pana energicznie od wszel 
kich intruzów.  Poddawszy nas w przedpokoju 
ścisłermu Śledztwu kazała *nam czekać,  płoczem 
wprowadziła nas, zapowiedziawszy poprzednio, 
do gabinetu Rozesa. Ten przybytek słynnego okul 
tysty jest obszernym pokojem, z czterech stron 
udekorowanym książkami, a okna, wychodzące 
ma bulwar Maillot pozwalają oglądać pónad do- 
mami wierzchołki Bois de Boulogne. 

Kto nie zna Rozesa, wyobraża go sobie w po- 
staci legendarnej Cagliostra. Jest to błędne. Twarz 
regularna, ogolona, spojrzenie głębokie, szczęka 
energiczna, wyraz twarzy hardy — chyba, że roz 
jaśni go nagle uśmiech łagodny. Ubiera się wy- 
kwintnie lecz dobiera barw ciemnych, szarych lut 
beige, jak ktaś pragmący ujść uwagi. Sposób zacho 


wania się łagodny, wyszukanie KPT 


przypominający duchownego... 


Oi skłąda serdeczn= „Bóg Ra 
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Psirzeienie! 


W hańdlu ukazały się pończochy z podrobioną 
naszą opaską i w opakowaniu podobnem do naszego. 
Wobec tego ostrzegamy naszych P, T, Odbiorców, žē 
na każdej parze naszych pończoch znajduje się znak 

„i N, zaś na każdej banderoli po pół tuziną, naag 
własnoręczny podpis RAPAPORT i NEIMAN. 


Rapaport I Reiman 


Fabryka pończoch Łódź. 
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ENTER EJ 


Niema w nim mic teatralnego, lecz rzecz dzi 
wna, obecność jego onieśmiela! Mimo, iż byłem 
jego kolegą szkolnym, nie zdobyłem się na powi 
tanie go. On pierwszy przemówil: 

„Przepraszam maimocniej, że pozwoliłem pa- 
nom czekać. Badałem pewną .jasnowidzącą”, któ- 
rej nagle obudzić nie mogłem... Dziwna kobieta! 
Wyobraźcie sobie 'wieśniaczkę i anałfabetkę, któ- 
ra w stanie hipnotycznym pisze automatycznie ca 
łe zdania łacińskie i kreśli litery gotyckie, używa- 
me w wiekach Średnich przed wynałazkiem dru- 
ku. Dobrzy ludzie twierdzą, że woielił się w nią 
duch św. Radegumdy!... Prawda jednak jest tmmiej 
cudowna ale bardziej zajmująca. Po długich i ¿mu 
nych poszukiwaniach w jej wsi rodzimnej i u Jel 
krewnych. okazało się, że przed piętnastu laty, 
gdy odwiedziła jedną z swych krewnych, zakom- 
micę w klasztorze w pobliżu Cambrai, oglądała z 
bliska stary brewiarz, przewracając kartki. Miała 
w owym czasie ośm lat. Nawet mie pamięta tej wi 
zyty, ani brewiarza, ale jej „podświadomość mo 
zapomniala tego przelotnego wrazenia... bo w pod 
świadomości zarejestrowane jest wszystko i na 
zawsze! Że zaś w hipnozie właśnie tylko podświa 
domość fumkcyomuje, ona to podytkowała twardej 
ręce włościanki ze zdumiewającą dokładnością kil 
ka zdań ze Starego brewiarza. Jest to frapujący 
przykład .kryptemnezyt". 

(C. d n) 
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„GAZETA WIECZORNA“ 


Tio I przyczyny przesilenia angielskiego. 


Chaotyczna gra stronnictw. — Skład obecnej 


koalicyi. — Niejednolita większość, — Głów- 


ui leaderzy koalicyi i opozycyi. — Objawy niezadowoienia wśród większości. — Propozy- 
cya rozwiązania Izby i rozpisania nowych wyborów. — Gwałtowna opozycya sit Georga 
Youngerą. — Premier grozi dymisyą. — Opinia prasy o sytuacyi obecnej. 


z0 
i Lwów, 9. marca. 

Jak wynika z angielskich telegramów, an 
gielskie przesilenie  ministeryałne, trwające 
już od wielu tygodni i powstrzytnane jedynie 
względem na zaślubiny córki królewskiej, 

nie zostało jeszcze stanowczo zażeznane. 
Wiadomości podawane przez prasę oficyalną 
| opozycyjną są tak sprzeczne, 


nią do zarządzenia nowych wyborów przed 

upływem terminu przepisanego dla funkcyi da 

nego parlamentu. 

Tym razem jednak taktyka Lloyda George'a 

spotkała się z energicznym protestem konser- 
watywnej większości, 


,Podnoszono, że wybory pogłębiłyby ogólne 
iż utrudniają | niezadowolenie kraju z sytuacyi ekonomicznej 


jeszczę zrozumienie i tak nader skomplikowa-, że stronnictwa nie wytworzyły sobie jeszcze 


nych stosunków i od dłuższego czasu wprost 
choatycznej gry stronnictw w rządzie 
angielski, 
Z tego powodu też, bez względu na to. czy 
Lloyd George na krótki czas odłoży batutę 
kapelmistrzowską tego kakoionicznego kon- 
certu i wyjedzie na Riwierę leczyć się z bron- 
chitu, czy też ustąpienie premiera będzie sta- 
uowcze, ważną jest rzeczą dla zrozumienia 
dalszego kształtowania się sytuacyi ministe- 
ryalnej, 
zdanie sobie sprawy na jakiem tle odbywa się 
to przesilenie i jaki był dotychczasowy jego 
2 przebieg. 
W tym celu należy poznać przedewszystkiem 
konfiguracyę obecnego rządu angielskiego i 
przyczyny, które do zaostrzenia kryzysu do- 
prowadziły. 
Stronnictwo koalicyjne, 
które tworzy obecnie większość Lloyda Geor 
ge'a składa się w trzech czwartych z byłych 
ministrów, czyli konserwatystów i w jednej 
czwartej z pewnej grupy liberałów, którzy 
przy ostatnich wyborach porzucili swoje stron 
nictwo, ażeby się przyłączyć db  koalicyi. 
Skutkiem tego zatargu reszta liberałów prze- 
rupowała się ponownie pod nazwą 

„Niezawisłego stronnictwa liberalnego“ 

a głównymi leaderami jego są Asquith i Sir 
Donald Maclean w Izbie Gmin a Lord Grey w 
lzbie Lordów. I to stronnictwo jest dziś opo- 
zycyą parlamentarną. 

-W rządzie samym reprezentowane są 
również dwa skrzydła koalicyi: Lloyd Geor- 
ge i Winston Churchill, należący do dysyden- 
tów liberalnych, zaś Austin Chamberlain i 
Lord Birkenhead, wywodzący się z kor:ser- 
watystów. 

Ta to wiekszość zupełnie niejednolita, 
siłą spoistości spotęgowanej wypadkami, któ- 
re nakładały na rząd wielką odpowiedzial- 
ność, trzymała się przez długi czas. Od kilku 
miesięcy jednakże objawiały się w niej symp- 
tomy niezadowolenia wskazujące na btizki 
kryzys. Stronnictwa wzbraniałą się nadal iść 
ślepo na pasku premiera, Lloyd George zaś 
dąży absolutnie do zapewnienia sobie więk- 
szości. Sytuacya jest więc chwilowo taka, że 
nikt nie wie, 

czy Lloyd George lest szefem kotnserwaty= 
stów, radykałów. czy liberałów, 
jest on bowiem gotów stanąć na czełe każdej 
z tych grup, ewentualnie nawet wrócić da 
swego punktu wyjścia i rzucić się w prąd de- 
magogii, 
byle uzyskać wiekszość. 

Droga prowadzącą do upragnionego celu 
wydawało mu się rozwiązanie parlamentu i 
rozpisanie nowych wyborów, za czas najod- 
powiedniejszy zaś ku temu uznał chwilę, kie- 
dy uregulowanie kwestyi irlandzkiej i korzyst 
ne zakończenie konierencyi 
zwiększyły jego prestige w kraju. W styczniu 
Mb. 

Lloyd George przedłożył więc królowi Jerze- 

mu V odpowiednią propozycyę, 

na którą tenże, posiadając w tym kierunku tyl 

o władzę nominalną byłby musiał się zgo- 
idzić. Konstytucya angielska posiada bowiem 
tę dziwną właściwość, że prezydent mini- 
strów ma prawo mocą własnego autorytetu 
wybrania chyli. którą uzna sam za odpowied 


waszyngtońskiej | 


odpowiedniej płatformy, że z zamieszania ko- 
rzystałiby agitatorzy, którzy na szkodę stronni 
ctwa konserwatywnego wprowadziliby do no 
wej Izby żywioły demagogiczne. 
Głównym i naigwałiowniejszym oponentem 
Lioyda George'a w tej kwestyj był sir Geor 
ge Younger, szef oerganizacyj umionistycz= 
nych. 
| Premier oporu tego przebaczyć mu nie 
mógł i zażądał od konserwatystów nie tyiko 
poddania się jego woli, lecz nadto dezawuacył 
I usunięcia rebelanta, 
grożąc w przeciwnym razie swem przejściem 
do lewicy. 
Konserwatyści zaś, w poczuciu wielkich usług 
| jakie oddawali i oddają rządowi Lloyda Geor- 
ge'a na taka egzekucyę na członku swego 
stronnictwa zgodzić się nie mogą, a to tem 
bardziej, że jedynem stronnictwem, jakieby ż 
nowych wyborów w danej chwili korzyść od- 
nieść mogło byłaby — Labour Party. 

Z powodu konfliktu tego Lloyd George 
znalazł się w położeniu bardzo skomplikowa- 
nem, rzucił bowiem na szalę swa dymisyę, 
nie mając pewności, czy łą w ten sposób prze 
waży na swoja korzyść. 

Ewentuatność dymisyi premiera nie przeraża 
jednak naogól prasy angielskiej. „Morning 
Post“ przyjmuje ją bez żalu, wysuwając jako 
męża sytuacyi Balioura. „Daily Mail“ mówi z 
jironią o chaqakterystycznym manewrze Lloy- 
ida George'a, celem pozbycia się głównego 
przeciwnika. „Times“ oświadcza iż czasy ko- 
alicyi minęły i w rzadzie zapanować musi 
przewaga jednego stronnictwa. „Agence Ha- 
vas“ dając wyraz ogólnej opinii Anglii stwier 
dza. że gdyby nawet chwilowo udało się kon- 
flikt załagodzić, to 

spoistość partvi koalicvinej zbyt silnego 
doznała wstrząsu 

i nowe wvbory w blizkiej przyszłości staną 
się nieuniknione. 


Z DNIA. 
KRZYWDA, 
—— 


Lwów, 9 marca. 

Każdy inteligentny człowiek z przyjemmością 
od czasu do czasu przeczyta sobie Dickensa 
„Klub Pickwieka*. Wprawdzie ja spotkałem paru 
ludzi, na wyższych nawet i odpowiedzialnych sta- 
morwiskach, nawet ludzi piszących, a którzy „Klu- 
bu Pickwicka* nie rozumieli, przekonałem się je- 
dnak później, że minio wszysiko oni nie byli na- 
prawdę mteligentni. 
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Więc — „Kłub Pickwicka“. 

Kto go u nas tłómaczyi pierwszy — tego me 
wiem. Wszyscy pamiętaniy duże. stare wydanie 
tej przepięknej powieści. Wiemy też, że kiedy 
pierwsze wydanie wyczerpało się, rzecz pojawi 
ła się w wydamu nowem, ilustrowaneni, maze- 
wnmątrz wcale staranitem, w warszawskiej .„Biblio 
tece Dzieł Wyborowych*. 

Wydania te wysiarczały. Wychowały się na 
nich pokolenia całe. Czytano je na głos rekomwa- 
lesceniom, odczytywano je głośno i gromadnie w 
rodzinach wieczoręm przy lampie, lub w stome, 
zdrmie dni w naszych uroczych miejscach kąpielo- 
wych. Wiadomo przecie, że jest to jedno z arcy- 
dzieł Bteratury enropejskiej. 

Naogół to my się z temi arcydzielami obcho- 
dzimy dość bezwzęlędnie. Nie wiem, jak w gale- 
ryach obrazów, ale w teatrze, w wydawnictwach, 
w reprodukcyach, w tłómaczeniach, to są rzeczy 
okropne. Oboimamie tekstów oper czy dramatów, 
przekręcanie, hańbienie książek fataimemi tłóma- 
czeniami. to są okropności na porządku dzien- 
nym. OGdzieindziej takich „Trzech Muszkieterów” 
naprzykład tłómaczył Vrchlicky, u nas tłómacz 
przeważnie nte włada -nie tylko jezykiem, z które- 
go przekłada, ale mie umie dobrze po polsku. Trze 
ba pamiętać, że pisać może tyłko ten, kto pisać 
umie. 

Dotychczas byłem przekonany, że .Klub Pick 
wicka“ przynajmniej przetłomaczony jest dobrze. 
Przypuszczałem, że pewnych nieścisłości me bra- 
lenie i istotnie tak jest. Qry słów syna i ojca Wel- 
lerów, mówiących dyałektem, przetłomaczyć, ant 
oddać dokładnie nie można. 


Ale przeczytawszy sobie książkę po angil- 
sku —zaniepokołem się. Czyżbym pamięć tract? 
Tyle razy czytałem „Kib Pickwicka* po polsku 
A mnóstwo rzeczy mieznanych! Lo to możę 

'Wpadło mi wreszcie w ręce tftmaczenie pole 
skie. Porównałem. Rzęcz prosta: 

Przekład jest niekompletny. 

Mianowicie Dickens przeplata? wesołe i kos 
miczne przygody swych bohaterów bardzo pięk- 
nemi, rzewnemi a nastrojowemi nowelami z zakre 
su tak zwanych „cmentarnych okropności”, utwor 
rami „genre'u“, w którym był mistrzem, a potrze- 
Enemi mu w jego dziele dla kontrastu, nieraz dlą 
charakterystyki, dia usozmaicemia całości, czyli 
z dziełem nierozłącznemi. Razem z temi nowelami 
(jest ich 10) „Klub Pickwicka" przypomina trochę 
staro-hiszpański romans, czanijący  Światłocie« 
niem, bez nich jest znacznie uboższy w koloryt. 
A trzeba wiedzieć, że wraz z nowelami przepadłty 
też wstępy różne, anegdoty, sytuacya — razem, 
można powiedzieć, około dziesięciu arkuszy 
druku. 

To jest przecież niesumienność w majwyże 
szym stopniu. 

Z pewnością nie winien ttómacz (płatny od ar 
kuszą druku!) lecz wydawca, który po swojennę 
zredagowłił, „przejrzał i uprościł* Dickensa, o- 

| ze paręset rubli na kosztach, a „zapewnił* 
książce niczem nieznrącony humor. à 

Zbytek talentu, zbyt wielka wszechstrone» 
ność łaskawcy. 

I tak mamy dwa wydania .Klubu Pickwicka' 
— oba niekompletne, wypatroszone... 

Rewelacya bardzo przykra, zwłaszcza fuż z 
względu na dawną naszą krytykę, która tej opes 
racył wydawcy .mie zauważyła"... 

A śmiamo słę, że w Ameryce drutcował ktoś 
„Ogniem i mieczem“ — z „pamięci... 


Ters. 


Wojna literacka we Francyi. 


Paryż, 7 marca: 
Niedawno przyszło w Paryżu niemal 
de buntu wydawców. 

Anglo-Grek sir Basil Zacharow. znany w Paryżu 
jako mecenas literacki, utworzył 

„Prix Balzac“ 
w wysokości 50.000 fr. rocziie. Zaiedwie rozeszła 
się ta wiadomość, paryski nakładca Bernard Gras 
set dodal do sumy tej 

jeszcze 10.000 fr. rocznie 


Nacyonaliści irancuscy wypowiadają walkę Akademii Goncourtów, 
= —0— 


pod warunkiem, że, będzie miał wyłączne prawo 
wydania riagrodzonej powieści. Inni 
wydawcy widzieli w tem postępowaniu nie- 
czysty manewr konkurencyjny 
ł postanowili każdego autora, który wyjdzie na 
kładeni Grasseta, 4 
wykluczyć dożywotnie z wszystkich innych 
firm wydawniczych, 
Z powodu tej groźby Paweł Bourget odrzecił ofla- 
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rowany mu urząd sędziego konkursowego, Gras- 
set zaś cołnął swoje żądanie. 

Z okazyi wego kouiiktu wszczął słę simy 
ruch za zmiesieniem wiełkiej części nagród, 
kióre mdaniezn sfer Hierackich, przynoszą więcej 
szkody niż pożytku. Sąd ten conajmniej jest prze- 

sadmy, wiadomo bowiem, że np. 
nagroda Goncourtów przyczyniła się do roz- 
woju wiein młodych talentów, 
jak Małgorzaty Audoux, Braci Tharaud, Marela 
Prouet i in. Cały ten ruch jest jednak właściwie 


„GAZEJAGGIĘZZERNA* | isn t a 2.” (SEM, 


zamaskowaną walką przeciw Akademii Gon- 
courtów, 
a powstał z powodu przyzmania tegorocznej na- 
goody Goncourtów murzymowi Rene Maram za 
ksiażkę „Batotała*, w której dał Świetny opis ky- 
cia w krajach tropikalnych, w wstępie zaś bardzo 
ostro potępił francuską politykę koloniainą, 
któną to opinię w Anglii skwapliwie przedrukorwa- 
mo. Kryiykę tę w obecnej chwili siery nacycnali- 
styczne uważają za niewłaściwa i niewygodną i 
dążą do utrącenia instytucyi Goncourtów. 


Landru na deskach holenderskiej sceny. 
Molier czy Landru? -— Bohader na scenie. — Pamięć u potomnych, 


Lwów, 9. marca. 

Mytlby się, ktoby sądził, że ostatnie miesiące 
poświęcone są wszedzie tam, gdzie docierają pro- 
mienie kultury francuskiej, Molierowi. 

Niebezpiecznego rywala znalazi ten wielki 
reprezentant Francyi w osobie — Landru. I tak 
np. przeciętny mieszkaniec Amsterdamu zapyta- 
ny: jaką francuską sztukę grają dziś, odpowie bez 
wahania ; 
„Ależ naturalnie Lartdru!* 
teatru mówią coprawda coś 
skromnie o „Mizantropie*, jednak publiczność 
mało zwraca ma to uwagi. Od szeregu dni „kasę“ 
robi wielka francuska sztuka w 4 aktach i 7 
obrazach p. t.: 

Landru, czyli Sinobrody XX wieku, 
Tłumy cisną się, by choć na scenie ujrzeć tego 
„bohatera“, który do ostatniej chwili tak genialnie 
potrafił Mmponować. 

Maska Landro jest doskonała, 


Affsze wielkiego 


ruchy wiernie 


MINIATURY. 
DANINA., 
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Lwów, 9. marca. 


Wpadła do mnie Antoniowa ze suteren. 

— Bardzo bym też pana prosiła napisać 
mi rekurs wedle tej daniny. 

— Zadużo Antoniowej wytmierzyli? 

„ — Boże broń! Za mało, bo nic. A ja niby 
skąd do takiej poniewierki przychodzę? 
Czym to już dziadówka z pod kościoła albo 
jaka od nieuleczalnych? Praniem i szyciem, 
dziękować Bogu, zarabia się dość. Jest na ży- 
cie a i na daninę starczy. I muszę ją zapłacić 
bo rząd mi też niejedną łaskę zrobił. 

— Cóż to za łaski rządowe spadły na An- 

.toniową? 

— Przeróżności, proszę pana. Obkradili 
mnie to trzy razy był u mnie policyant i pytał 
się czy nie wiem, kto ukradł. Przecie to dla 
policyi fatyga a nie żądają zato nic. Syna wsa 
dzili mi na trzy tygodnie do kryminału, niby 
za komunistykę, to go potem tak przepraszali, 
a jeść dostawał w hareszcie niezgorzej. Po- 
szłam do szpitalnej denty styki — prawda, że 
przez omyłkę wyrwali mi zdrowy ząb, ale też 
zato nic nie wzięli. Raz policyant bez omyłkę 
haratnął mnie w gębę, to aż dwa termina by- 
ty oto w sądzie, aby mi humor naprawić i ja- 
kąś tam reparacyvę zrobić. Raz mi magistrat 
ale też bez omyłkę ino, komodę zlicytował i 
takie mi potem przepraszające pismo przysłał 
że dotąd u mnie w ramkach wisi i państwo 
różne, co go czasem czytają, nie mogą mu się 
nadziwić. A i te trzy korony, jakie wzięli za 
komodę, odebrałam se w magistracie, i 'tyle 
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naśladują to, co przekazały ogółowi zdjęcia foto- 
graficzne i rysumki. 
Widzimy więc, jak Lamdm w pierwszym 
alkcie uchyla słę od służby wojskowej, 
jak zawiera znajomość z pną Andre Cuchets 
i jej matką. Następnie przenosi nas pomysłowy 
autor do wspaniałych salonów wili w Gambais. 
"  Wiśród tajemniczego cienia widzimy sylwetkę 
p. Landru 
zaciągającego do swego, tak znanego w calym 
świecie pieca 
ową nieszczęsną damę. Nastepne akty to are- 
sztowanie, śledztwo, rozprawy sądowe, pobyt w 
więzieniu. Podczas tych scen, świetnie ooprawda 
zrobionych, publiczność poczyna się dopiero do- 
skonale bawić. Główny aktor i reżyser p. H. De- 
sine dokonywa cudów. 
Tak więc Żyć będzie wiecznie ten „wielki 
człowiek“ w pamięci potomnych. 


Zmuzy ki. 


Koncert Pawła Griimmera. — Występ Rapa- 
ckiej w „Miliarderach*, 
—— 
Lwów, 9. marca. 

Mimo, iż wiolonczelista Griimmer po raz 
pierwszy koncertował we Lwowie, publicz- 
ność po brzegi wypełniła salę Tow. Muz. U- 
kazał się jej artysta doskonały, który podbi! ją 
odrazu, od pierwszego tonu. Bo też tym to- 
nem właśnie głębokim, aksamitnym, ciepłym, 
temi nadzwyczajnemi pianamj mógł Griimmer 
oczarować nawet chłodniejszą niż lwowska 
publiczność. 

Koncert Handla G-moll wyszedł w inter- 
pretagyi Griimmera stylowo, w koncercie A- 
moll Saint-Saensa rozbrzmiewała przedziw- 
nie prowadzona kantylvna. W programie była 
obok Mełodyi Masseneta. Brucha „Kol BA A 
i ciekawe „waryacye sur un theme rococo“ 
Czajkowskiego. Uczucie przeważa u zat | 
ra, głębia jego wygląda z każdego utworu sd 
granego przez doskonałego artystę, który po- 
‚siada przytem nadzwyczajny instrument. Pu- 
bliczuość przyjęła koncertanta bardzo serde- 
cznie zmuszając go do licznych naddatków. 

W dr. Steinbergerze posiadamy akompa- 
niatora  niezrównanego. którym niewiele 
miast poszczycić się > 


Halina Rapacka odegrała onegdaj główną |» 
rilę miss Gladys w operetce Steffana „Miliar- 
derzy*., Ujmujący wdzięk tej młodej artystki, 
miły głos i dobra gra sceniczną wraz z ewolu- 
cyami tanecznemi zyskały jej sympatye pu- 
blicności. Ładne toalety zwróciły uwagę. 
| Całość ożywiali swą pełną werwy grą Szczę- 


ino, co mi na senp potrącili koronę. Gdy |sna, Olędzki i Sowiński. 


była ta wichura, to dachówka z koszar spadła 
i zbiła mi kopę jaj, com je w koszyku na świę- 
ta niesła. Za te jaja też dostanę odszkodowa- 
nie tylko muszą o nie do Wiednia napisać, że 
to niby jeszcze Austrya te koszary budowała. 
Ano za to wszystko przecie się patrzy jakąś 
daninę zapłacić... 


M. S. 


Z „ULA. 


Lwów, 9. marca. 
(M) Nowy program miłego teatrzyku sta- 
nie się z pewnością atrakcyą dzięki pozyska- 
niu takich sił jak Anda Kitschman i Marek 
Windheim. Ci bowiem artyści umożliwili wy- 
konanie opery komicznej Souppe'go „Piękna 
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Galatea“ w której piękny głos p. Kitscnman, 
pokonywujący z łatwością trudności kolora- 
turowej partyi, gra swobodna i pelna scenicz= 
nego zacięcia wybijają się na czoło produkcyt. 
Sekundują jej dzielnie: pyszny Midas (Bro- 
nowski), Pigmalion (Windheim) i Qanymed 
(Tańska). Jelecki ma przedziwny dar wprowa 
dzania publiczności w dobry humor swemi ka 
rykaturami, w Bronowskim jest niewyczerpa- 
na kopalnia pomysłów i dowcipów iskrzących 
Się trafnie uchwyconą poimtą polityczną czy 
też paskarsko-burżujską. 

Całość dopełnia para taneczna Veuterry. 
Progratn obecny odbiega od szablonu i to sta- 
nowi jego pirawidziyią, wartość. 


Premiera w „Bagatzli. 


rf) 


Lwów, 9 marca. 


zi „Bagatela“ przetrwawszy ciężki dia 
wszystkich teatrów czas karnawału, na: czas wiej 
kopostny wziął znowu pigułkę na wzmocnienie | 
znowu zagrał głośniej. Tą pigulką są występy Jó- 
zety Borowskiej, Kleopatry kabaretu polskiego, na 
szej Yvetty Gilbert. Znamy łą wszyscy nie od dzi 
siaj, umiemy na pamięć stylowe jej piosenki, a je- 
dnak gdy po latach przypomni nam znowu swoją 
niezrównaną .Figurynkę* lub „Świniarza”, minio: 
na młodość zaczyna znów pachnąć jak kwiat I rę: 
ce składają sie same do gorącego oklasku. Więc 
oklasków tych nie brakło na premierze, bo Lwów 
nieprędko zapomina o swych ulubieńcach. : Duże 
postępy zauważyłem w śpiewie Noskowskiej, a 
interpretacya piosenek zyskała na wyrazie. Dawi 
dowicz tańczy tak lekko, jakby był cały z guta- 
perki, a swoje kuplety taneczne podaje w przyjes 
mnej formie. Bolcio Kamiński stał się pupilem pu- 
bliczności — zasłużył na to rzetelną pracą nad sa 
bą. Z nieśmiałego chłopaczka zrobił się pewny 
swych środków aktor. Neusser wprowadził do 
przeżytej już konieransierki nowy ton nonszalan- 
cyi, który jest całkłem ma miejscu. Ludowe pieśni 
rosyjskie p. Mazurkiewicz przy akompaniamencie 
bałabaiki Wolskiego, posiadają dużo walorów 
prawdziwie artystycznych, więc muszą się podo- 
bać. Wesoła farsa kończy program, przy którym 
można spędzić przyjemny wieczór. 

| (h. z.) 
OTA TEPEE OE TN ZKTZOCZESWENA 
| KRONIKA, 

REPERTUAR TEATRÓW: MIEJSKICH. 

Teatr Vetkt. 

W czwartek 9. marca o godz. 7.30 wieczór 
„Dzieje salonu”, komedya w 3 aktach K. Wroczyń 
skiego. (premiera). 

W piątek, „10. marca o godz. 7.30 Wieczór 
„Zamarle oczy“, opera w 3 aktach D‘ Alberta 
| (premiera). 

teatr Mały. 

W czwartek 9. marca o godz. 7.30 wieczór 
| Czysty interes“, komedya w 3 aktach S. Kie 
drzyńskiego. 

W piątek, 10. marca o godz. 7.30 wieczót 
„Czysty interes", komedya w 3 aktach S. Kie- 
drzyńskiego. 

Teau Nowości. 3 

W czwartek 9. marca o godz. 7.30 wieczor 
„Miliarderzy*, operetka w 3 aktach Steffama. 

W piątek, 10. marca o godz. 7.30 wieczór 
„Mfliarderzy*, operetka w 3 aktach Stefiana. 

Program „Bagateli*: 1) Część koncertowa. 
pp. Noskowska, M. Mazurkiewicz, Struve, Ka- 
miński, Neusser, Dawidowicz, HoroszyŃski, Wolski 
i. in. 2) Występ pierwszej polskiej pieśniarki Józe: 
ty Borowskiej. 3) Duet taneczno-śpiewny. M. Ma- 
zwrkiewicz — P. Wolski. 4) Farsa z Orfeum Buda- 
peszt „Pan Zweinuller w opałach”, — Początek 
o 8-mej wiecz. 

Nowy repertiar teatru „Ui“ od 3. marca: 

1) Część koncertowa: Bronowski, Jele- 
cki, Stawski duet Veuterry, 

2) Gościnne występy Andy PSN 
Marka Windheima, 

3) „Rozdział 


gowy. | , 
4) „Piękna Galatea“ opera komiczna. 


1 
t 


romansu“ wybryk AT 
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Lwów, 9 marca. 
„Idea spółdzielczości”, Odczyt prof. dra 
Leopolda Cara na temat powyższy odbędzie 
się dziś o godzinie 5 po południu w Instytucie 
technologicznym przy ul. Boularda 5. Wstęp 
100 mk., dla młodzieży uczącej się 30 mk. — 
do nabycia przy wejściu na salę. 


j= 
|) . 4 
Dla cergati TA ZAIWATSZEME, 
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki fran* 
cuskię Cascarine Leprince znajdują się w sprzedaśy 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 5057 


STRASZNA KATASTROFA NA MOŚCIE 
PONTONOWYM W PRZEMYŚLU. 
(Chg dalszy depesz ze str. 1.) 

ną i drugą stronę. Wskutek grożnego zachowania 
się koni nastąpiła szalona panika wśród pieszo 
idącej publiczności. Powstała bieganina, ciżba, 
tłok, wśród którego 

ośm lub dziewięć osób wpadła do Sanu. 
Niebezpieczeństwo było wielkie, gdyż woda w 
Sanie test wezbrana, głęboka i rwąca. Łodzie ra- 
tumikowe, które natychmiast spuszczono, wyłowi- 
ły cztery osoby. Z powodu ciemności i silnego 
prądu ratunek był utrudniony. Reszty osób nie 
wydobyto dotychczas. Nie stwierdzono też dotąd 
Jości i tożsamości zaginionych. 


CIĄGNIENIE LOTERYVI KLASOWEJ. 
Warszawa, 9. marca. 
(Teef.) (G) Pierwszy dzień ciągnienia 5 kl. 
toterył państwowej dał wynik następułący: 100.000 
«nk. wygrał numer 15704, 50.000 mk. mr. 37700, 
40.000 mk. nr. 786, 30.000 mk. nr. 13857, 25.000 mk. 
numera 27303, 42004, 76477. 


Z NIEOFIC. GIEŁDY PRZEDPD” ŁUDNIOWEJ 
Lwów, 9 marca. 

Tendencya chwiejna. Mała zniżka. Handlarze 
walutą stracili chęć kupowania, wobec czego o- 
brót słaby. 

Dolary amerykańskie 4250—4260, jedznk! 
í dwójki 4140—4150, dolary kanadyjskie 3900— 
5920, j-kL i dwójki 3800 — 3820, marki nie- 
mieckie 1720—1725, setki 16 822—1700 drobne 
16:50—16'70, leje 3000—31 00. drobne 29'00— 
29-20, czeskie korony 68'0)—70'G0 drosns 64 00 
do 68'00, austryackie tysiączki nowszej emisyi 
950 — 980, starszej emisyi 2650—2700), setki 
nowszej emisyi 95:30 — 100'00, star. emisyi 
26000 — 27000, 50-keronówki 45°00 — 130-09, 
20-koronówki 19'00—45'00, 10-karom 9U0 — 
25-00, 1-kit 2-ki 0'85—1*10 f, ruble S-setki 1:70 
2*20, setki 2'80—3'50, 25-rublówki 1:60—2*10, 
30-mibl, 1'50—1'60, reszta drobnych oś 00'895— 
1:20, dumskie tysięczki 35'00—45*00, dumskie 
250 rb, 20:00--40'00. karbowańce 1'00—2'00 
hrywny 300—400 franki frana 39—375 
fundy sztegł. 16800—17200, franki szwajcarski: 

Zloto: 20-ker.15500—1560), 20-frankówk! 
15200—15300, 20-markówki 16000—16200, funty 
szterlingi 15300 — 15400, 10-rubiówsi 20.00— 
20500, dolary 3100—3110. 

Srebro: Korony austa 260—270, S5-koronów- 
ki 1550—1400, flerany 580—650, rubla 1120 — 
1150 kopieji 480—500, dolary amerykań. 
skie 2600—2620, porowki i ćwiartki 2450— 
4460, dolary kanad: 2250—2.80, drobne 2150— 
8160, leje 250—260. 


KRONIKA SPORTOWA. 


AR Be 


Lwów, 9 marca. 

Sekretaryat L. K. S. Pogoń“ zawiadamia 
swych członków, że w miatek dnia 10 marca br. 
odbędzie się zgromadzenie wszystkich graczy o- 
raz członków klubu, zajmujących się piiką nożną, 
celem wyboru członków Zarządu Sekcyi footbal- 
towej. Posiedzenie powyższe odbędzie się w lo- 
kalu klubu, przy ul. Zybidkiewicza 17 L. p. o godz. 
7. wieczorem. 

Jednocześnie donosi się, że Sekretaryat klu- 
bu przyjmuje już zgloszenia osób, cheących wpi- 
sać się w poczet ozłoniańw thuhu. 


„QAZETA WIECZORNA" Nr. 6316 


EKONOMISTA. 


. [à P « s pP. Ą 
Odkrycia obfitych źródeł h lium wywo a przewrót 
w calym przemyś e. 
Do czego nadaje się ten gaz? — Jakim zapasem rozporządza już Ameryka? — 
zbiornik? — Jaicyatywa rządu Stanów Ziedupczecżych. 
0 Omm 
Największe jednak zbiorniki nie starczą na 
pomieszczenie tych, ż godziną każdą ulatniających 
się mas helimm Amerykański zmysł praktyczny 
potrait temu zaradzić. Wykupuje się więc stare, 
opuszczone kopalnie, których sztolnie, komory, 
i korytarze nadają się znakomicie do przechow y- 
wania tego drogocennego gazu. 
Przed wpuszczeniem jednak helium, ściany 
muszą być opatrzone grubą warstwą betonu ł 
miedzi. 


Co może służyć zr 


Lwów, 9. marca. 

Do niezmierzonych bogactw Ameryki, które 
już nawet dla niej samej wytwarzają kłopotliwa 
sytuacyę, przybywa jeszcze jeden skarb, bodaj 
czy nie największy. Oto w ostatnim czasie 
wykryto tak obiite źródła helium, że przentysłow= 
cy amerykańscy sami nie wiedzą, co mają robić 

z madmiarem tego bezcemiego materyali. 

Jak wiadomo, do tej pory wydobywano helium w 
małych stosunkowo ilościach i przy olbrzymim 
nakładziie kosztów. Niezwykle lekki i niezapalny W ten sposób 

ten gaz nadaje się znakomicie «o wypełniania apa- | otrzymano olbrzymie, nieprzepuszczali(e zbiorniki, 
ratów lotniczych. Nie spodziewano się jednak mi-| do których przy pomocy nacisku powietrza wpusz 
gdy. że uda się kiedykolwiek wydobyć tyle he-| cza się helium. W razie potrzeby z łatwością mož- 
tlum, by wypełnić mim cały okręt powietrzny. |na go wypompować z powrotem przy pomocy 
Z tych samych powodów nie myślano o imnem za-| kurków, w które zacpatrzone są otwory tych na- 
stosowaniu tego gazu. turalmych zbiorników. 

Obecnie jednak Ameryka już rozporządza Przeszło 20 miionów metrów kubicznych he- 
zapasem ośmiu milionów metrów kubicznych he- | liun poszło dotychczas na marne! ‘Rząd Stanów 
lium, co przedstawia wartość 2 milionów dołarów. | Zjednoczonych, który ujął całą akcyę w swoja 
Dzień za dniem powiększają się te skarby. Licząc | ręce, stara się więc, by w jak maikrótszym czasie 
się jednak z tem, że źródła te muszą się z czasem | wykończono jak największą ilość podobnych 
wyczerpać, przemysłowcy amerykańscy groma-, zbiorników. 
dzą możliiwie największe zapasy, by oprzeć na Można sobie wyobrazić 
nich specyainą, nieznana do tej pory, a olbrzymie | jaki szalony przewrót w całym przemyśle wywałą 
zyski przynoszącą wytwiórczość. dalsze zastosowywanie kelium. 


Radio na usługach „sporstmanów” oszustów 


czyli 
do czego służą postępy techniki? 


Pomysłowi sportsmani, —— Podejrzany uśmiech iortuny. — Koniec szczęścia. — Amerykanie 
nie próżnują. 


e) jom amaan 
Nowy Jork, w marcu. |Firma powzięła coprawda pewme poldejrzenia, że 
Na niezwykły porrysł wpadło ostatnio w. Wie | wyniki wyścigów mogą być podawane teiefonicz- 
dniu dwóch amatorów totalizatora. Oto, korzysta- | wie tub telegraficzaie, lecz postanowiono przęcze- 
jąc z tego, że przy wyścigach odbywających się| kać, by módz schwytać oszustów na gorącym u- 
w innych miastach, nie zwraca się tak Ściśle wwa- | czynku. W istocie wkrótce potem zjawił się ów 
gi na porę stawiania zakładów, potrafili wygrać | Amerykanin, stawiając znowu na biegi, odbywa- 
sprytnie sporą sumę, co jednak smutno się dla nich | iące się w tym samym dniu okolo 80.000 K. Gdy 
skończyło. Oficyalne sprawozdanie policyi wie-|i tym razem wygrał koń, na którego ów „przemy 
deńskiej brzmi jak następuje: słowiec' postawił większą sumę, nie wahano się 
Do biura znanej wiedeńskiej firmy makler- | już z aresztowaniem. W śledztwie okazało słę, że 
skiej Armand Felir zgłosiło się w ostatnich dniach | Jeden z tych „dowcipnych sportsmenów*, to 31-le 
dwóch elegancko ubranych gentelmanów, ini „prywatysta* z Kalifornii Georg Mascarich, 
wygiądających z pozoru ua bogatych Amery. | drugi zaś Wilbur Dube, jest odbiorcą depesz na 
kasów. amerykańskiej stacyi iskrowej, mającej bezpośre- 
Postawił oni na startujące w tym samym dnju w | dnie połączenie z Paryżem. Z łatwością więc mo- 
Paryżu trzy komie 10.000 K., 15.000 K. i 20.000 K. | gli parę minut po ukończeniu wyścigów paryskich 
austryackich. Gdy opuszczali biura była godzina otrzymywać wyniki w Wiedniu Naturalnie mu- 
pół do piatej po południu. Wyścigi paryskie rozpo | sieli mieć odpowiednio informowanych ¢ płatnych 
częły się o godzinie trzeciej, nikt więc nie mógł| spółników. 
przypuszczać, że obaj zakładający się są poinfor- | By nie wzbudzać podejrzenia stawiali równo- 
mowani o wyniku. Dziwnym trafem koń, na któ- | cześnie na konie, o których wiedzieli, że nie do» 
tego postawiono 20.000 K., wygrał w pierwszym | szły na czas do mety. Wysoka jednak wygrana 
biegu, a pakrywała te wydatki. Tak to postęp i udoskona- 
szczęśliwemu „wybrańcowi* łosu wypłacono |lona technika wpływają również ma podniesienia 
milion koron! | poziomu techniki przestępstw. 


mę. lu] a 
„Di ra zawzeu 
Brak wozu pałtunkowego powodem śmierci kon- 
duktora prowadzącego pociąg. — Uderzenie głową 
o brzeg mostu. — Śmierć wskutek rany i wstrzą- 


SU mózgu. 
mrmi om 


stacyi Persenkówka  spostrizeżorw Terlińskiego 
broczącego we krwii i dającego słabe oznaki ży” 
cia. Natychmiast odczepiono maszynę i odwiezio= 
no nią ofiarę zawodu z powrotem ma dworze 
Iwowskdi, W drodze jednak 

Ferlińiski zmarł 
wskutek rany na głowie i wstrząsu mózgu. 

Po stwierdzeniu śmierci przez lekarza dzielnie 
cowego zwłoki ofiary zawodu odwieziono do m= 
stytutu medycyny sadowej. 

Konduktor Ferfitński mieszkał stałe s” Cho" 
dorowie. : 


Lwów, 9. marca. 

Z powodu braku wozu pakumkowego, kon- 
duktor Maksymilian Ferliństci, prowadzący pociąg 
towarowy, który wyjechał ze Lwowa o godz. 12 
w południe w kierunku Chodorowa, umieścił się 
w wozie, napełnionym węglami. Wóz ten był przy 
czepiony do parowozu. 

Podczas jazdy przed Sygntówiką maią, gdy 
podig wieżdżał pod t. zw. „Most czerwony“, 
Ferlitdki wychylit sie znacznie z wozu, który 
jest wyższy od maszyny ł 

uderzył nagle głową O brzeg mosti 

Uderzenie było tak silne, że stracił on przy- 

tognmość i upadł na węgle w wozie. Dopiero na 


Nowocbrany teren cperac 


złodziei. 


© — 
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Lwów, 9. marca. 


Złodzieje w zmacznej części wytrojieni 3 etas 
wyszukali sobie nowy teren operacyjny Miano" 
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wicie jeżdżą oni zawzięcie różnymó pociągami i| wą i całą gotówkę, jaką posiadała w kwocie| przeciwko wachmistrzowi 9 p. ułanów Zinsowi, 

tam w czasie jazdy okradają nieostrożnych po- | 2400 mk. oskarżonemu o cały szereg zbrodni. Po przestire 

dróżnych w niemilosierny sposób. Że twierdze- 6) W pocłągu między Dubmen a Lwowem |chantu rozprawy został zasądzony za to, że w 

nie to jest prawdziwie, świadczą © tem majdo-| skradziono wczoraj Annte Mach z Opatkowice, po-| pierwszych dniach marca 1919, 

sadniej następujące wypadki z dnia wczoraj-|wiłar Podgórze, potrfel z 6500 mk. i wreszcie przeszedł ma stronę ukrałńską, 

szego: 7) w pociągu Przemyśl--liwów  Skradzłono | gdzie pełnił służbę, dalej, że powróciwszy z Wie- 
1) W pociągu Stryj--liwów skradziono wczo-| wczoraj Julii Janusz garderobę wartości 16.000| dnia do Polski, dokąd był uciekł w styczniu 1920, 

taj Natanowi Haflerowt, kupcowi z Zabłotowa, | mk. i gotówkę 10.000 mk. ukradl w Jaryczowie konia wart. 5000 mk., oraz 

portfel z dokumentami i 20.000 mk. Władze policyjne bezwarmkowo powinny |że zrabował konia Władysławowi Nowakowi w 
2) W pociągach Kraków—Lwów, adw. dr. zająć się ściganiem zlodziej w pociągach. A z łat- | Fikuficach, 

Amerbachowi skradziono wczoraj walizę z garde-|wością wywiążą się z tego zadania, jeśli organa po- na karę Śmierci przez rozstrzelanie, 

robą, wartości 160000 mk. licyłjne podczas jazdy w pociągach kontrować zamienioną na podstawie amnestyi na 10 lat cięż- 
3) Na tej samej linii wczoraj skradziono Izy | będą dokumenty podróżnych. Tylko trochę dobrej kiego więzienia, z której podarowano mu jeszcze 

dorowj Grundsteinowi, kupcowi ze Lwowa, gar-| chęci! 15 miesięcy w myśl amnestyi i wliczono do niej 

derobę, wartości 50.000 mk. f |19 miesięcy aresztu śledczego., Zasądzony ma de 
4) W tym samym pociągu Izydorowi Pitscho- z sądu wojskowego |odsiedzenia 7 lat 1 2 miesiące. Prokurator i obroń: 

wą, profesorowi szkoły przemysłowej skradziono | — < <1 2" ca zastrzegli sobie 3 dni do namysłu. 

garderobę, wartości 50.000 mk. £ wartęściową pa- ZBRODNIĘ WACHMISTRZA UŁANÓW. Rozprawie przewodniczył ppłk. dr. Godowski 

pięrośnicę, Lwów, 9. marca. |oskarżał maj. dr. Srokowski, bronił kpt. dr. Roł 
5) W pociągu Jezierna—Płychów skradzłono Przez wczorajszy cały - dzień odbywała się| nicki - 

wczoraj Julii Kuczer, zarobnicy, książkę 4 > w sądzie wojskowym rozprawa PE", 


(OZ DA ŁONIE 
do mk A “j. b ać 


s fi czorem bez przerwy Org |! 


raa KOTA ri O BS et an 


OSZEN 


palnie bezpłatnie, w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 


fi NAUKA I WYCHOWANIE A 1 


Kurs haftu rącznego oraz naukę kroju i szycia, rozper | 
crynam l/. marca, szkoła „Jolanda*, Staszica 8, bo: 
ozna Chorążczyny. 5674 


— | 
A POSADY I PRACA ZE 


Mody dado energien minm 


lat 28, posiadający chłubne świadectwa bardzo powa- |$ 
nych przedsiębiorstw, zn:jący wszelkie manipulacye 
E piszący sam bardzo biegie na maszynie, sa-]|% 
jmodzielny koraspondent, znający się na wszel ich spra: 
wach Landlowych i przemysłowych. przyjme p sadę 
w jakiemkolwiek przedsiębioratwie. Kiervjące stanowi: | 
szo zaitąpi w kaśdym wyp dku i wywiążc sią z wszel- 
kich rowierzo ych mu czynn :ści. Łaskawe zgłoszenia 
€ podaniem warunków pod „Wy rwała i niewyczerpa* | 
aa nraca* do Biurą reklamy „Promień”, Kraków, Ry- 
pok 1. 30. 5072 


Rabotnice iutroligatorskie i dziewczęta do nauki r rzyj- 
mie na korzystnych warunkach „Leoapolia*, Żółsie 
wska 63. . 2611 


| MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY Ą 


Poszukuję m eszkania 2—5 pok i z meblam: lub hez A 
od kwie na lub zaraz. Zgłoszenia do Adin. pad „K. Ẹ 
D. mieszkania”. 2394 


gó 

' TECHNICZNE mATERYAŁY 
zaraz ze skł:du po niskich canach do dostarczenia $ 
$ Pasy naBędRE. Pasy grzbietowe ok. £ 
| 2000 kg. od 40 do 20Q mm. szerokości [$ 
Pasy da wiązania i troki do szycia pasów | 
ok. 1.00 kg. od 7 do 12 mm. szerokości K 
Pasy z sierści wielbłąd iej do wiertarek 
5 r lek 300 mm. sz rokaści. 5 
„ateryał uszczelniaiący. Płyty u- $ 
szczelniające Klingerit ca. 2000 kg. od $ 
1 do 5 mm. Płyty na wysokie ciśnienie BH 
Moorit, Tauril R:ko:q ok. 1500 kg. Płyty W W 
aznestote, presspan, fibry wulkanicz. A 
achniczna M-toryaly gJzmowę | 
Płyty gumowe z przękł dsami 1040 kg. Ę 
Pierścienie gumowe do pomp ropnych ff 
o 50) szt. 4, 5, i 6 calowe. | 
Gte z konopi we wszystkich wielko- | 
ściach, oclon= t tranzyt. l 
"akunki łożyskowe. Pakunki azbe- [i 
stowe suche lub gralitowane, pakunki 
konopiane i hawelni ne. ; 
armatury ete, Wentyle, krany etc. do pary Ki 
gazu i wody, Oliwiarni Sta fera żelazne i 
stalowe po 1000 szt od 3 do 8. Smarownice 


k R 
łożyskowe, aparaty do smar_ wania, d IERUIÓWI 


Fabrykaty kr hw sza A do radykalnie leczy g 
ostrzenia pił „Hirachkä.e-marke“ 500 szt. M g il R 
mm. 10 mm. grubości, płótno szmergl. fa „Balsam Thiocolan Aga 
i 00.000 ark pa ie” szmer. 50.000 arkuszy M im "GĄSECKIEGO) Aaaa aano ar a a T 
AC? i£GO, w „ Freta i, 16, 
4 Msiaie łożyskoQwa QżE. białe metale $ Sprzedaż w AM medm- taca WP. lekari 2514 
a a A a 6 | 


łożyskowe, cyna do lutowania w prętach 
wiosenno. 
letnie © 


luty łatwo top iwẹ, szlagluty etc. 
|ANĘEKINY 


| 7 
$ Narzędzia, dźwigł śrubsztaki, narzę. | 
poleca firma 2377 


Kamienica W POZNANIU | reier erig icn ryż 
R. LANDAU iain Czarnieckiego 3. 


pierwszorzędna, z wszalkiemi nowoczesnemi wv- do śrub, wielokrążki ele. 
Wyłączne zastępstwo „Le femme Elegante", 


tałowąa dl zemy” 
odami, G-pokojawe mieszk nie, obejm je 94/8 Liny druciane s a przemy: 
dka zaraz do nabycia, handlowa a p mi. |] Stunaftoftego. Blachy czarne i ocynkowana 
, 58 kupuja i sprzedają 
RUD naltiwe JERIT udziały brutto ora! 
| |Lwehią, Sobieskiego 28, telefon 568, udziela iätorma i 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


FHER! ETON AEC 


5 7 Í : u taa ANA 38 U z 
St. poczt. Ruciniki.Redziny 
pod Częstochową 


poleca następujące własne wyroby: 


j|KWAS SIARCZANYJĘ”E 
(| WAS Azgtowy snrawy i hieleny 
SJAŁUN KRYSTALICZNY I, 
FJSIARCZAN GLINUJĘ 
SZKŁO WODNE PŁYNNEJĄ 
j|DWUSIARCZAĄN SODUJĘ 
ś|MASĘ IZOLACYJNĄJĘ 


KLFKNG, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


lionów Marek js Pachowiswarowadzeni | 
s ea : r o k 
Posiadamy majątki, gospodarstwa, wille, kamie- 031 przedatawicieie poszukiwani 


nice, domy, hotele, letniska, cukiernie, kawiar- BURIAN & Co. 
nie, ręstauracye, gościńce, piekarnie , koloniałki | [i Hurtowy TUR teo ny. Narzędzia. 
itd. po bardzo korzystnych cenach. ; 4 metale wyroby żelazne. sj 
B:cznośś przed ulicznymi agentami. Tylko wprost | § sims LIL, Rennweg 21. 
, do naszej firmy się udać, gdzie rzetelna obsługa. |$ i > + Agriancgj gon KM 10, 507 


Instytut agencyjno-komisowy sprze- Papiery, stare akta kupuje fabryka papiera Fujn 1. Wia- 


daży I kupna - AS BODY ASY REE S KEE ISAAT RELEET EOT demọśé: Seklęr. Krasiekich 8, 2507 


w. Tomczak, Pon, | c Ki 


azbestowa -~ cementowej, palonej, | 
ui. Pabrowskiego 57, IL p. || 


Bapy dachowej, cementu, gipsu, 
Tramwaj 2-328, RynekK Jeżyce. 5081 i 4 


wapna, gontów i wszelkich mate- FP 
——— u w EE O z w GORE, i 


E ryałów budowlanych 
Piła taśmowa, kilka cyrkularek, okazyjnie dę pzjce i dostarczają natychmiast 
„Pilot*, Batorego 4 -90 È gich, 48 cm. szerokich a 23 m. wysokich. 


ROMANI 
OBWIESZCZEN E, 


W poniedziałek dnia 13. marca 1922 o go: 
dzinie 10 przed południem odbędzie się licyta: 
cvjna sprzedaż w;robionych deszczułek ną 
1400 sztuk skrzynek na jabłka 90 cm. dłu- 


2659 | 
HORSZOWSKI i Skaf m, sze! 
$i Tawar ten je t złożony na składzie drzewa przy 


Skład materyałów budowlan»ch 
WE LWOWIE, cl. Bourlarda 3. \ Ẹlul Gródeckiej 57. 2653 
TST > Magistrat król. stef. m. Lwuwa. 


Transmi.ye, koła paszowa, kamienia młyńskie, _ pasy, SA 
gurty po cenach konkęrencyjnych poleca „Piiot“, |$ 
Lwów, Batorego 4. 2491 | u 


Sr 8 „GAZETA WIECZORNA” Nr. 6316, 


p Tr) s t m T DOE Roj ko z, PI 
POEBGOG ŻENADA W ZS N SNE BOŚ 
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2 J. 294/21. 
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EEEN 
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t PII 


i ANIS 


r ‘z: $ Ag 


s ; k Wzywa się wszystkie Władze bezpieczeństwa pu- $ 
| Ed blicznego, by bezwłocznie wszczęły poszukiwania i w rą- KĘ 
B R $ R 8 Ą zie przychwycenia odstawiły do najbliższego Sądu po- p4 


A R O D © WY ? i M zad i kierownika Nadzoru Koszarowego r 
R AM FR SER, 7 Ba Z $ : 


vänd ARMARK Jh Mforiego Aeodofskiego, 


NAJNORZYSTNIEJSZA OKAŻYA ZAKUPU hl N ur: dnia 16. lutego 1890 r. w Krakowie, postaci kre- | 


BLA WSZYSTKICH BRANŻ; — PRZESZŁO © I pej: około 165 cm. wysokiej, o włosaeh czarnych, 


J E S000MTWEMAWCÓW KRAIN 1 ARE i przeciwko któremu wdrożono śledztwo wstępne o zbro- [a 
BiJższe Informacya co dy ułztwień podróży z wskazaniem = 


mieszkań przez Wiener Messe A.-G., Wien, Vil, Messapa. |P] Ka dnie- kradzieży. i , sprzeniewierzenia z art. 1. ustawy ff 

tłast i abpa ponow przed desin tdi gab Bi) EX z dnia 30. stycznia 1920 r. w przedmiocie odpowie- | 
jn zn ra s . sj M» . a i . b 

polsko Ta iki 4 laba Handlowa I Rzemieślnicza. © -  |EM| Po. dzialności urzędników za przestępstwa popełnione 


z chęci zysku. 


re 


W razie przychwycenia Ściganego, należy donieść 
o teim podpisanemu Sądowi z powołaniem się na znak | 


RRT TSR PER <H sj aktów 2 J. 294/21. ! 
03. WYGZYJNĘ 3 4 Chojnice, dnia 4. marca 1922r. 


* Towarzystwa Powraźniczego w Radymnie {j £ pa + wę ię 


= odbedzie się dnia 21. marca 1922 (wtorek) o godzinie 3-ciej > z Sędzia śledczy Sądu Okręgowego. 
W po południu, a o 4-tej bez względu na ilość członków w lo- Z y goweg 
z kalu Towarzystwa powroźniczego. r 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Odczytanie protokołn z ostaknlogo Walnego Zgromadzenia ; 
2) Sprawozdanie z czynności za r. 1921; 
3) Zamknięcie rachunków za r. 1921; s BA 
4) Sprawozdanie Komisyi rewizy!lnej z ewentualnym wnioskiem na udzie- B% 
lenie Dyrekcyi absolutoryum; 
5) Wniosek Rady Nadzorczej, co do podziału zyska; 
6) Wybór 2-ch członk w Rady Nadzorczej; 
7) Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1922; 
8) Zmiana statutu co do $$ 53 i 58; 
za! 5) Zmiana firmy Towarzystwa; 
% 10) Wnioski członków. 
i Radą Nadzorcza Towarzystwa powrożniczego w Radymnie 
A Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. poręką, 
$ 5087 Prezes: 
Stanisław Kisielewski. 
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i Uwierzytelnia 
$. Gota, 
= 5090 -Sekretarz Sądu Okręgowego. 


ZEE © ETA Mr PPI ZAŁ BA Mar EA T AE D ET A r=y) 
SPÓR ZZO NCYĆ CAD WZ E 


` "© —niezrównanej jakości Światowej fabryki gię- 

tych mebli J. J. KOHN, oraz dywany 

strzyżone w wielkim pg o poleca 
| 1] [im Jii ScERUSIEK Mebin 


dekoracyi i pościeli Lwów, Rutowskiego 10 
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© zawiadamia P. T. Kupców i Przemysłowców, że z dniem * 
; 25 lutego zorganizowany został ' 


Mm 


Kupują wagonowo 


M LONE i RZEPA 
reg: Poum, troma Kowalewo. ss] 


zn w M" -~ mle 


Oddzial w Podwołoczyskach i 
ii Zakres» działalności oddziału: Spedycya, clenie, finansoe p: 
4 wanie zakupów, komis, inkaso i t. p. 2499 
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AR ERA 


eci f proście swych rodziców o Neo-Fosfa- 
e tyną Galena, 


DZI jako odżywczą. Jest do 
4607 


na ycia w antekach i drogueryach. 


GENERALNY ZASTĘPCA 


("RZEZ WERE E 
z MAPY POLSRI z nowemi granicami. 


: ścienn 1 : 800. ols.i 1: ilj y TE A . 66 j 

Ę maz = i SARE JC póki» ue Iollama ; Tow. AKC. Przemyśi cementowego Wiqk f 
Sm | „Meó= | Lencewiez Mepa Gêr Świeccy BJ) „ 0 0 a a [E Ul fabr. dachówek azbest. COM. „» 

e som. iemie : Li — E 4 d i 

err u poleca - * [gl wimi dam Handlowy D. ZERYEISR w Zawierciu ¢ 


Filia w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 6 
dostarcza natychmiast 5030 
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